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płagość dnia gods. 16 w. 29. 


Emigracya żydowska. 


pudzącej obeenie powszechne zaintereso- 
banie kwestyi emigracyi żydowskiej po- 
święcił „Warszawskij dujewnik* artykuł, 
zklórego podajemy następnjące wyjątki: 

„Tek w Europie zachodniej, jak Kosyi, 
mihi emigracyjny powiększa się z dniem 
idm. W ostatnich czasach ruch ten ob- 
wwil się i wśród żydów w Rosyi. Z po- 
matku zaczęli oni przesiedłać się do Palę- 
yny, lecz tam nie wiodło się im, a w 
końcu rząd turecki zabronił ich napływu. 
Wreszcie, zabrakło między nimi pragną- 
cych ujrzeć ziemię Abrahama, Izaaka i I- 
zrgela. Dużo więcej szans powodzenia mia- 
jo przesiedłanie do Anglii i pólnocno-ame- 
rykańskich Stanów Zjednoczonych, ale an- 
glicy, piszący wiele 0 „gnębieniu* żydów 
w Rosyi i podający do ruskiego rządu a- 
dres z prośbą o „ułgi* w położeniu ży- 
dów, odmówili przyjmowania ich, a za 
przykładem anglików poszli i yankesi. Nije- 
malo żydów znajduje się obEcnie we Fran- 
cji, a umieli sobie tam wywalczyć bardzo 
wygodne stanowisko (np. armia liczy gbe- 
cie 200 oficerów żydów) i tak podnoszą 
tsm głowę, że znany pisarz, Dramont, wy- 
dający cd niedawna w Paryżu gazetę an- 
tysewicką, był w tych czasach dwa razy | 
wyzwanym na pojedynek przez żydów za 
ducha swych artykułów, a nawet skaza- 
nym na więzienie. Ale i francuscy żydzi 
tie zaprosiłi dö siebie wepółwyzhawców, 
jragnących przesiedlić się Rosyi. Jedynie 
znavy bankier paryski i żydowski filan- 
nop, baron Hirsch, zajmuje się losem ży- 
diw, mieszkających w Rosyi, O baronie 
Hirscwa i jego planach co do przesiedle- 
nia żydów z Rosyi wiele w ostatnich cza- 
sach pisały gazety, ale w artykułach tych 
było dużo sprzeczności. Dlatego też nie 
będzie bez” interesu obznajemienie z fakta- 
mi, przytoczonemi przez „Prawit, wiestnik*, 
będącemi następstwem pozwolenia, wyda- 
nego przez rząd ruski na otwarcie działa- 
mia „Stowarzyszenia kolonizacyjnego ży- 
dowskiego* z początkowania barona Hir- 
scha, Wepomniane stowarzyszenie Falożo- 
na zostało we wrześniu r. z. w Londynie 


2%) z p | 


Justyn Me. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 138). 


— Nie mniej zasłużeni są i inni — od- 
Parlem — Mac-Morchad naprzykład jest 
dzielnym żołnierzem, a Hathaway — za- 
trzymałem się, nie wiedząc, jaki.przymiot 
spiskowca wynależć w tym prawdomów- 
vjm i poczeiwym entuzyaście, 

— Pan Hathaway nie jest w odpowie- 
dniem dla siebie miejseu— dokończyła Ate- 
1a nieco zakłopotana— radziłam ma szcze- 
He aby wyjechał, tu traci czas i zdolno- 


Na słowa te odpowiedziałem głośnym 
śmiechem. Atena spojrzała ze zdumieniem. 

— A więc i biedny Hathaway wysyłany 
był do domu— zawołałem— więc i on stoi 
Poza  koukursem?  Zacieśniasz widać 
tranki, Ateno, sle kierując się pewną za- 
tsia, trzebaby je więcej jeszcze ograni- 
czyć. Dla czego nie odesłałaś Mac-Mlar- 
chada? on chyba równie daleko zaszedł, 
jak Hathaway? 

— Nie spodziewałam się takich słów od 
tiebie, Kelyinie; vie rozumiem też dla cze- 
RO żariujesz z mojego życzenia, aby pan 

athaway na właściwszem pola zażył swe 
udólności | wymowę. Chociaż przekonania 
hasze s4 różne, cenić w nim muszę czło- 
ra który kocha całą ludzkość i chciał- 

Y ją widzieć tzczęśliwą. 

— Ale sam nie jest szczęśliwy, Ateno., 

— Przeciwnie, jest szczęśliwy, ale na 
Swój sposób. Osobista szczęście, mogące 
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Dnia 13 (25) czerwca 1892 r. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz petitem lub zu Joge 
miejsce 5 kop, z ustępstwa wrazie 

szęłciej powtarzających się aiba wig” 
kscych ogłoszeń odpowiedniego rabata 
Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowa ogłoszenia àire 
sowe po ra. 2 mianigozni=. 


Od wależności przewyższnjęcych 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
pree. 


BIURO REDAKCY? i ADMINISTRACTI: 
| ULICA PANAZ MEKERA Nr. SIŁ. 


Adres telegraficzny: 
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Dgłoszenia przyjamowauę są: w Administracyi Dziennika" 
oras w biurze wyłowacń Rajrkmąna i Fraundiara w Warszawie, 


Rękopisy nadesłane boe sn='0xekanin — nie będę zwrśeanę. 


Nadto od opłat przewozowych, obliczonych 
wedlug pierwszych klas dziewięciu, robio- 
ne będą ustępstwa odpowiednio do odle- 
głości, a mianowicie: na odległość większą 
niż 200 wiorst—109/,, 500 w.—15"/,, 1,000 
w.—20*/,, 1,500 w.—25*/,, 2,000 w.—309/. 
Wreszcie, wedlug nowego projekta w kò- 
munikacyi bezpośredniej, robione będą pro- 
centowe. ustępstwa w, stosunku do prze- 
bieżonej drogi, bez względu na to, że to- 


projektu barona Hirscha, rząd ruski zape- 


i reprezentowane jest przez anonimow 
wnił przesiedłającym się za pośrednictwem 


e 
towarzystwo z kapitałem zakładowym co) 
Celem stowarzyszenią stowarzyszenia bezplatne otrzymywanie 


ryki. Główny skcyonaryusz i prezes rady | powinności wojskowej, przyczem pozosta- 
jący w Rosyi żydzi nie będą pociągani do 
odbywania tej powinności w zastępstwie 
przesiedlonych; aby zaś nie uchylali się tą 
drogą od pelnienia slużby wojskowej, po- 
stanowionó uważać przesiedlonych za po- 
średnictwem stowarzyszenia jako takich, | war przewożony był różnemi kolejami. 

którzy porzucili Rosyę na zawsze, a oprócz ję X Z rozporządzenia ministra komunikas- 
cyj, na dworcach kolejowych winna być 
umieszczoną tablica, wskazująca przyczy- 
ny opóźnienia się danego pociągu. 


zarządzającej, baron Hirsch, obdarzył je 
25000 hektarami ziemi, zakupionej przez 
niego w prowiucyi Buenos-Ayres, w rze- 
czypospolitej argentyńskiej. Obecnie zie- 
mia ta jest juź zumieszkaną, dla dalszego 
zaś urządzania kolonij żydowskich. stowa= | 
rzyszenie zakbpiło w prowineyi Formoza, | 
w tejsamiej argentyńskiej rzeczypospolitej | tego, aby uniknąć mogących ze strony ży= 
360 tysięcy hektarów, a w prowincyach | dów nastąpić malwersacyj przy przesie- 
Chajo i Misiones 3,250,000 hektarów. 0-|dlanin, oraz na pokrycie kosztów, mogi- 
prócz tego, stowarzyszenie wysłało pełno- | cych wynikoąć przy powrocie do Rosyi X Badania wstępne nad budową drogi 

Meksyka i półnoś| przesiedlonzeh żydów, rząd zobowiązał sto-, żelazuej gd Tyflisu do Kodżory są 
dla prowa- warzyszenie do wniesienia do kasy banku | już ukończone. 
państwa depozytu w sumie 100,000 ra,“ 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


mocników do Brazylii, 
cnych Stanów Zjedooczonych, 
dzenia układów. Stany  północno-arery- 
kańskie zgodziy się na przyjęcie pewnej 
liczby żydów, z warunkiem, że zajmą się 
| rolnictwem. 


Handel. 
K'„Warszawskij dniewuik* donosi, że 
w guberniach pograaicznych, dozwołona 
będzie sprzedaż trunków z jeduego 
składu hurtowego do drugiego. 


| „Na vzyskanie pozwolenia rząda raskie- 


go na otwarcie działalności stowarzyszenia 
w Rosyi, baron Hirsch dał plenipotencyę 
angielskiemu poddsnemu A. Whittema, 
który oświadczył, że stowarzyszenie w 
ciągu lat 25 przesiedli z Rosyi 3,250,009 
żydów przy stopniowem corocznem zwię- 
kszaniu liczby emigrantów. W roku bie- 
żącym może być przesiedlonych do rzeczy- 
pospolitej ergentyńskiej 25,000 żydów. 
Czyniąc zadość prośbie pełnomocnika ba- 
rona Hirscha, rząd ruski postarowił wziąć 
czynności stowarzyszenia w Rosji pod 


swoją kontrolę i wydał rozporządzenie, aby | 


członkowie kemitetu centralnego Stowa- 
rzyszenia w Petersburgu, mianowani przez 
prezesa rady stowarzyszenia, zatwierdzani 
byli przez ministerysm spraw wewbętrz- 
nych. Oprócz tego stowarzyszenie obo- 
wiązanem jest komunikować ministerynm 
spraw wewrętrznych rozporządzenia komi- 
tetu centyalnego i coroczne sprawozdania 
ze swej działalności. Szczególowe komis 
tety, jakie powstaną w miarę rozwoju sto- 

rzyszenia, zależeć będą od władz gu- 
bernialnych. Jeżeli w ciągu dwóch Jat 
stowarzyszenie nie rozwiwie działalności 
swej w Rosy, to rząd ma prawo zawiesić 


jego czynności. 


Aby przyjść z pomocą urzeczywistnienia 


mnie lub tobie wystarczać, dla niego jest 
dzobiazgiem; ale miłość dla ludzi, wiara 
w nich i ich przyszłość stanowi dlań nie- 
wyczerpane źródło roskoszy... Myślałam 
nieraz, że żona takiego człowieka musi 
być bardzo szczęśliwa. 

— Znam jednę z twoich znajomych, 
która chętnie zakosztowałaby tego szczę- 
Ścia? 

— Mówisz o Nelli? Nie 
z nich hyła dobrana para. 

— Nie wiem; Nella jest bardzo dobrem 
stworzeniem, mógiby z niej zrobić, coby 
zechciał, m szalenie w nim zakochana. 
Taki to już bieg rzeczy na tym świecie: 
Nella zakochana w Hatlhąway'u, a Hatha- 
way zakochany... w kim innym. Tak już 
być musi. Doprawdy nie zdziwiłbym się, 
Ateno, gdyby znalazła się tak niedorzecz- 
na kobieta, któraby mnie pokochała, 

— Tak już być musi — z łagodnym né- 
miechem odparła mi — możesz być pewny, 
że jest, albo będzie taka, która cią poko- 
cha. Nie domyślasz się nawet, jak wyso- 
ko stajesz w mojem przekonaniu, gdy my- 
ślę o obranej przez ciebie drodze postępo- 
wania w nxszej sprawie... nie mniej cię 
cenię za rezygnacyę, z jaką poddajesz się 
konieczności w. osobistym naszym stosunku. 

— „Ich grolle nicht* — odpowiedziałem 
słowami Heinego — bo i na cóżby to się 
zdało? : e 

tena drgnęła nagle: Tuż przy nas 
stał Margarites śmiertelnie blady z drżą- 
cemi wargami. Wszedl widocznie bardzo 
cicho, gdyż nie słyszeliśmy skrzypnięcia 
drzwi. s 
— Złe jakie wieści? —zapytalem, uderzo- 
ny jego dziwnym wyrazem twarzy. 

— Złe wieści? ach skądże, raczej dubre 
dla niektórych osób. 
ateńska co powie? 


sądzę, aby 


Łódź, dnia 25/VI 1892 r. 


X W Krymie spodziewany jest w roku 


| bieżącym wielki arodzaj owoców i wi- 


X Korespondent „Wieku“ notuje obie- |nogrou. 


gającą w Płocku pogłoskę, że uiektórzy 
fabrykanci łódzcy zamierzają tam 
otworzyć zakłady fabryczne. 

X Na tutejszych targach zbo- 
żowych uuzymoje się dobry popyt. 
Od wtorki sprzedano na stacyi Towarowej: 
pszenicy 200 korey po rs. 8.30 — 8.70, 
żyta 300 korcy po rs. 6.90 — 7.00, owsa 
2,500 korcy po rs. 3.15— 3,35 i kartofli 2 
wagony po rs. 3.15, - Na Nowym Rynku 
sprzedano wezoraj pszenicy 800 korey po 
rs. 8.40—8.10. Ceny słomy, siana i koni- 
czyny pie ulegly żadnej zmianie. 

Drogi żelnzne. : 

X „Birżewyja wiedomosti* dowiadują 
się, iż komisya, zajmująca się rewizyą 
taryftowarowych, za tydzień ukoń- 
czy już swoją pracę i zloży odpowiedni 
projekt da decyzyi władz wyższych. Nowa 
taryfa różni się zasadniczo od dawniejszej, 
Cała nomenklatura towarowa dzielić się 
będzie na następujące klasy; 1 — po "ga 
kop. od puda i wiorsty, Il—po in 1II— 
po +i IV—po tig V—po "sq, VI—pO */am 
VH-=po ss VHI po *fęs, IX —po "asr 
X—po t/s XI po fan XH— po iw kap. 


'— Nie słyszałam żadoych wieści, ani 
zlych, ani dotrych— chłodno odparła Ate- 


na — z Wyrazu twarzy pana przypłszcza-, 
łam, jak mr. Cleveland, że powiesz nam co; 


niemiłego. 

— Nie chciałbym być posłem złych wie- 
ści dła miss Rosaire — odzyskując spokój, 
mówił Margarites — pozostawią to innym. 
Dziś żadnych nowin mie przynoszę, słysza- 
łem tylko, ż8 ruch masz zbudził pewien 
niepokój w Konstantynopolu, to za- 
pewne plotki. —Zauważyłem, iź I ja coś o 
tem słyszałem jeszcze przed kilku tygo- 
dniami od Stenia Vale, który przebywał 
obecnie w Konstantynopolu z ojcem. 

— Kiedy miałeś pan list? 

— Przed kilka tygodniami, 

— Chcesz pau przez to powiedzieć, że 
tak długo nosiłeś list w kieszeni, nie 
wspomiuając nam ani słowa? 

— Prosilbym pana o przemawianie do 
mnie innym tonem, panie Margarites. Na 
list Mażpepącz ema wcale uwagi, bo prze- 
cież tak jawuie wszystko robimy, że nie 
trndno mogły dojść wieści do Konstanty- 
nopola, 

— Ten list obala wszystkie nasze plany, 
gdybym choć przedwczoraj wiedział o uim— 
z uniesieniem wolał Margarites, poczem 
zwrócił sią do Ateny i w języka greckim 
zaczął czegoś z przejęciem dowodzić. Nie 
moglem wszystkiego zrozumieć,:z pojedyń- 
czych tylko słów odgadłem, że cCliciał ją 
przekonać o ważności tej wieści., Atena 
odpowiedziała mu również po grecku, chło- 
dno i stanowczo, Zwróciła się potem do 
muie: 

— Przepraszam cię, Kelyioie, zapomnia- 
łam, że nie władasz tak dobrze {grein 
greckim. Mówiłam właśnie pana Margari- 


A boską dziewica | testowi, ża nie przywięzuję tak wielkiego, 


jak on znaczenia do całej tej wieści i, że 


wy wszyscy anglicy jeduacy! 
dem każdy sklania głowę, mniejsza © to 
jak i co on robi! 


Pieniądze i kredyt. 
X W Carycynie ma być otwarty od- 


dział banka handlowego azowsko* 
dońskiego. 


emiyst. 


Prz 
X Według dzienników ruskich mają 


być ustanowione przepisy W kwestyi po- 
cięgania zakładów przemysłowych 
i handlowych, przechodzązych na wła- 
śność towarzystw akcyjnych, 
datkowych z góry, przed zatwierdzeniem 
sprawozdań zk pierwszy rok ich operacji. 


o oplat po- 


= 


Rzewiosia 4 przemyśł drobny. 
X Wysłany przez miuisteryum dóbr 


państwa za granicą w sprawach prze- 
mysłu drobnego, 
zbierze wzory zagranicznego przemysłu 
drobnego, tudzież wiadomości o środkach, 
stosowanych 
wszechnienia wiedzy technicznej pomiędzy 
przemysłowcami drobnymi. 


0. A. Arseniew, 
za granicą w celu rozpo- 


wystawy. | 
X Do rozporzadzenia ministeryum dóbr 


państwa, w celach ndziała Rosyi w wy- 
stawie powszechnej w Chicago, 
będzie wyasygnowane 60,009 rubli. 


Dla 


powtarzałam mu ją saima, słysząc o uiej 
przed kilku dniami od lorda Tves, 


— Ale ja nie wierzę lordowi Iyes! nia 


przywiązują znaczenia do słów lorda Ives! 
to głupiec. 


— Lord Ives jest dźentelmanemn—przer- 


wałem. 


— Ach! uwielbiasz go pan? zapewue, 
Przed lor- 


Wobec Ateny nie byłbym w żadnym TAa- 


zie wszczynał kłótni z Margarites'em, 0- 
statnie jego słowa wszakże rozśmieszyły 
mnie raczej, niż rozguiewały. 
lem się, jak taki typowo piękuy grek mo- 
że naraz przybrać tak ordynaryjny wygląd? 


Zastanowi- 


Margarites wyczytał chyba te aczucia na 


mojej twarzy, a może obrażone i surowe 
spojrzenie Ateny pzywróciło mu zimną krew, 
dość, że nagle uśmiech ironiczny znikł ma 
ź ust, gniew zagasł w oczach, a glos przy- 
brał zwykły słodki i serdeczny dźwięk, 


— Przepraszam, tysiąckrotnie przepra- 


szam boską Atenę — zawołał — i ciebia 
drogi Clevelandzie; przeprosiłbtym i lorda 
Ilves, gdyby tu się znajdował. Doprawdy 
nie wiem dlaczego powstawałem na niego... 
ten list tak mule podniecił, bo doprawdy 
przykre może sprowadzić następstwa. To 
mnie rozdrażniło i uulosłem się, wiesłusznie 
mą się rozumieć, bo czemże jest gniew? 
niesprawiedliwością tylko, krótką chwilą 
szału, jak powiada łaciński 


Na 


ta. 
a mnie ta chwila maid prędko 


o» 
jt . Ta w obec mis Rossire naleły 
Q 


drogi Clerrlaudzie przeproszenie 0- 


demnie, daję ci je więc publicznie i sądzą, 
że je przyj siónn? X 
(D. « nik 
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nrządzenia na tej wystawie oddziału agro- 
nomicznego utworzono przy ministerynm 
komisyę specyalną, pod. przewodnictwem 
towarzysza istra, przyczem na ten cel 
wyasygnowano 37,500 rubli, Pozostałą su- 
mę, w iiości 22,500 rubli, przeznaczono lia 
ur: nie oddziału górniczego. Komisya 
zamierza wystawić możliwie kompletne 
zbiory wzorów, odnoszących się do róż- 
nych rodzajów gospodarstwą wiejskiego i 
leśnego, przemysłu drobnego i rybołów 
stwa, przyczem zbiory te mają być ułożo- 
ne przeważnie z przedmiotów, charaktery- 
zujących gospodarstwa w Rosgi, oraz mo- 
ych liczyć na zbyt za granicą. Ukła- 
daniem zbiorów zarządzać będzie czlonek 
komisyi, Czerniajew, którego upoważniono 
do fewania się w tej sprawie z 
różnemi osobami i instytucyami. 


Z MIASTA. 


Wystawa ogrodnicza w Łodzi. W ubie- 
gly wtorek i środę bawili w mieście na- 
szym delegaci warszawskiego towarzystwa 
ogrodniczego, pp. Piotr Hoser, właściciel 
znanych zakładów ogrodniczych w War- 
szawie, Franciszek Szanior, waczelny ô- 

rodnik ogrodu Saskiego Í Władysław £u- 

a, budowniczy, przybyli w celu opraco- 
wania planu urządzeń dla wystawy ogro- 
dniczej, mającej się odbyć we wrześniu r. 
b. w parku „Kwela*. Delegaci, wspólnie z 


przewodniczącym w komitecie wystawo- | gą 


wym, p. W. Wizbekiem, i ogrodnikami 
miejscowymi, zwiedzali dwukrotnie miejsce 
przyszłej wystawy i nakreślili projekt od- 
powiedniego urządzenia terenu i Pogon 
czenia budynków wystawowych.” Po wy- 
pracowaniu w Warszawie szczegółowych 
z wedlug tego projektu, mają pp. 
elegaci wkrótce ponownie przybyć do bo- 
dzi, poczem komitet miejscowy biezwłocz- 
nia przystąpi do wykonania przed wstępnych 
robót w parku. 

Zmiana właściciela. Jeden z większych 
browarów tutejszych wkrótce ma zmienić 
właściciela. 

Urlop. „Prawit, wiestnik* donosi, że 
notaryusz tutejszy, p. Konstanty Płachec- 
ki otrzymał urlop nu dwa miesiące. 

Z towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
Według ostatnio powziętej uchwały tutej- 
si członkowie towarzystwa opieki nad 
zwierzętami zebrania swoje odbywać będą 
w środy po każdym pierwszym dniu mie- 
siąca; dotychczas odbywały się zebrania 

+ w środy po każdym 13-stym. 

Zabawa. W początkach przyszłego mie- 
siąca urządzona będzie w jeduym z ogro- 
dów tutejszych zabawa ma korzyść stowa- 
rzyszenia subjektów handlowych. 

ybory. Onegdaj odbyły się wybory 
sędziego gminnego IV-go okręgu powiatu 
łódzkiego w gminach: Brużyca i Rąbień. 
W obu tych gminach majwiększą liczbę 
łosów otrzymał p. Stanisław Gałecki, 


SDB 


Henryk Grćvill. 


+? 
PRZESZŁOSŚC. 
Przekład L. H. è 
(Dalszy ciąg—patrz Nr. 138). 

— Byn mój nienawidzi mnie! powiedz 
prawdę. Nienawidzi mnie! Wiem o tem. 
Nienawiść jego jest tak wielką, iż jej na- 
wet ukryć nie może! Miał lat siedmnaście, 
kiedy chciał zabić — mimowoli głos zniży- 
ła — zabić tego nieszczęśliwego, którego 
kochałam... Pan o tem nie wie... wróciłeś 
pan do kraju dopiero—tn spojrzała mu śmiało 
w oczy i dokończyła głośno i wyraźnie — 

kiedy byłam wdową po panu Tinsay. 
Kiedy pani swojem nieszczęściem zje- 
dnałą sobie sympatyę wszystkich, a w 


— 


tym 


śmiało porwać się... O, Boże mój! 
lam na- to wszystko i żyję jeszcze. 
Ruchem rozpaczliwym otarła oczy i 
czoło, | 

— (o mi pan ma do p owiedzenia?—za- 
odważnie — gdyż dziś nie przycho- 


DZIEXNIK ŁÓDZEL 


obecny sędzia tamtejszy, po nin zaś p, 
Stanisław Wysocki, wiaściciej majątku 
Wola Grzymkowa, W gminie Beds, któ- 
ra także należy do powyższego okręgu 
sądu gminnego, wybory nie przyszły do 
skutku z powoda nieprzybycia olpowie- 
dniej liczby wyborców, Nowy termiu dla 
dopełnienia wyborów nazbaczono ua dzień 
I-go lipca r. b 

Roboty miejskie, Pos ukończenin doko- 
fRywanych obecnie robót okokoło przebru- 
kowania kilku ulic w naszym mieście, 
rozpoczną się roboty około zabrukowania 
ulie, mia posiadających wcale bruków. Ma- 
teryał potrzebny do tych robót jest już 
prawie wszędzie nagromadzony. 

Żywe posągi. Coraz częściej zdarza 
nam się widzieć na wązkich mostkach, 
wzniesionych nad rynsztokami dla ułatwie- 
nia przejścia z ulicy na trotuar, żywe po- 
sągi nieruchome, a tym sposobem skazują- 
ce przechodniów, zwłaszcza damy, na sko- 
ki gimnastyczne, często wyglądające na 
„saltomortale*, Obudza to ciekawość na- 
szą, jaki cel mają pozujące w teu sposób 
osobniki? Jeżeli, nie spodziewając się po- 
mnika od potomności, chcą sami wznieść 
go sobie za życia, to przyznać należy, że 
miejsce wybrane bardzo odpowiednio, 


Kwieciarki. Kilku ogrodników tutejszych 
zaczęło wysyłać na miasto dziewczęta z 
bukiecikami kwiatów na sprzedaż. Dzięki 
temu, prawie na każdej ulicy łodzianie mo- 
teraz zaopatrzyć sią niedrogo w bukie- 
ciki pachnącego kwiecia... 


Warzywa. Wczoraj na targi tutejsze do- 
wieziono znaczną ilość warzyw i sprzeda- 
wano je względnie dość tanio, Kupowano 
najchętniej sałatę. Pojawiły Mle również 
nowe kartofle, lecz są bardzo drogie. 

Wypadki. W środę, w farbierni Wasta, 
skutkiem rzucenia zapałki plonącej, zapa- 
lila się benzyna i poparzyla niebezpiecznie 
dwoje ludzi. 

Wczoraj o godzinie Ż-giej {po południu, 
z powodu nieostrożnej jazdy niewiadomego 
z nazwiska woźnicy, wpadł pod koła prze- 
chodzący ulicą Piotrkowską starnszek i 
rozbił sobie głowę, a nadto koła przeszły 
mu po nogach. Wożnica umkuął. 

Quegdaj wieczorem, na p. B., przecho- 
dzącego ulicą Spacerową, spadł kamień 
niewiadomo przez kogo rzucony i zranił 
go w głowę. 

Wczoraj na ulicy Przejazd, niemłody ja- 
kiś człowiek, dość przyzwoicie ubrany, do- 
stał ataku epilepsyi i potłukł się silnie o 
kamienie. 


Na polach majątku Łagiewniki pod Eo- 
dzią zatrzymano konia w uprzęży, niewis- 
domo do kogo należącego. Odesłauo go 
do miejscowego urzędu gminnego. 

Najechania. Wczoraj na ulicy Piotr- 
kowskiej, nienważny wożnica najechał na 
poprzedzającą go bryczką w ten sposób 


Marsac. Nie mogę usłyszeć nic gorszego 
nad to, co już wiem. Czy pana przysyła 
mój syn? "Po wzruszyłoby mnie do głębi 
serca... przyznaję. O resztę nie dbam. 

Zrobiła obojętny ruch, który jednocze- 
śnie zdradzał ukrytą jej energię; nieszczę- 
ście przeszło po tej kobiecie, lecz jej nie 
złamało, a może nawet nie ugięło: miała 
jeszcze dość siły do walki. 

Marsac odzyskał odwagę; po tem, ce 
słyszał, zadanie jego, choć trudne, niebyło 
niemożliwem do spelnienia. 

— Chciałem mówić o córce pani. Panna 
Gilberta kończy nanki, jest prześliczną, 
jak mi mówiono, ma wszelkie prawo do 
szczęścia, powinną więc y szczęśliwą: 
Jestem pewny, że aby ją taką uczynić, nie 
cofnie sig pani przed żadną ofiarą. 

— Pau mnie przeraża! — zawołala ba- 
ronowa zaniepokojona. 

— Niech się pani uspokoi, błagam pa- 
nią. Wspominałem przed chwilą, że widzia- 
łem się dziś z baronem, mówiliśmy o pa- 
ni; baron zna moją sympatyę i szacunek 
dla niej, wie także, że pani zaszczyca mnie» 
swojem zaufaniem i to tylko wytłómaczyć 
może moją śmiałość, że się podjąłem po- 
wtórzyć pani naszą rozmowę. 

Pani Graudprć patrzała ciągle na Syl- 
wina wzrokiem pełnym odwagi, lecz zara- 
zem niepokoju, On byłby dużo dał, gdyby 
mógł skończyć tę rozmową. Lecz czyż 
mógł bez ogródek przystąpić do tak dra- 
żliwego przedmiotu? Mówił więc dalej, 
wolno i dobitnie, ważąc każdy wyraz, w 
obawie, aby mu się nie wymknęlo słowo, 
mogące obrazić baronową | jego nazawsze 
od niej oddalić. - 

— Pani barouowa powiedziała, że pan- 
na Gilberta podobna do ojca; ma więc wio- 
sy jasfie... jak baron. Zdaje się, że jej nie, 
widział od czasu, jak jest w klasztorze. 

Baronowa zrobiła rūclr zaprzeczający. 

— Nie widział jej od chwili, kiedy dom 
jego opuściłam i Giibertę zabrałam z sobą. 

= Oy pani wie, dlaczego? 

— Domyślam się, że ją nienawidzi, po- 
nieważ ja ją kocham — odrzekła cierpko. 

— Pani nie widzi żadnego innego po- 


że dyszel od jego wożA tak silnie uderzył 
w plecy siedzącego na bryczue pasażera, 
iż tenże wypadł na bruk f potlukł się 
mocno. Winny wypadku umkaął. 

Wściekły pies. Dnegdaj na Bałutach, 
zabito niewiadoma do kogo należącego pea, 
ze wszelkietni oznakami wścieklizny. 

Kradzież. Wczoraj na Nowym Rynku 
skradziono przekupee Nisenowaj tuzin eli- 
stek do nosa i takąsamą ilość skar półek. 
Złodzieja spostrzeżono, lecz nie zdołano 
już przytrzymać. 


KRONIKA POWSZECHNA. 


* Qgłoszono przepisy o zaopatrywAa- 
niu statków i przystani w urzą- 
dzenia sanitarne i kontroli nad nie- 
„ w myśl Najwyżej zatwierdzonych 13 
ierpnia 1390 r. przepisów 6. kontroli sa- 
nitarnej nad rzeczuą żegiugą w czasach 
zagrożonych cholarą. 

* Dzienniki donoszą, że na honorowych 
prezesów centralnego komitetu e- 
migracyjnego dla żydów emigrującyci 
z Rosyi do Argeutyny wybrani baron 
Ginsburg, A. 8. Polakow i Brodzki; na 
kssyera — dyrektor banka dyskontowego, 
Zak, W Warszawie, Kijowie i Hamburgu 
otwarte będą oddzialy komitetu. 

= „Peterb. wiedomosti* dowiadują się, 
że rada państwa zwróciła ministeryum 
spraw wewnętrznych projekty komi- 
syi do spraw żydowskich dla wpro- 
wadzenia zmian w pewnych szczegółach. 

* W Petersburgu będzie urządzona wy- 
stawawyrobówzłotych, srebrnych 
ijabilerskich, przeznaczonych na wy- 
stawę powszechną do Chicago. 

* Z rozporządzenia departamentu leś- 
śnego, do niektórych leśoictw rządowych 
guberni tamryckiej i jekaterynosławskiej, 
wysłano dla zasiewów próbnych nasiona 
drzewa „Phillodendron Amarense*, nazy- 
wanego drzewem aksamitnem, po 
mandżursku „Choang-bole*. Drzewo to, 
rosnące w lasach nad rzeką Ussuri i nad 
średnim biegiem Amuru, daje bardzo pię- 
kny i trwały materyał stolarski. 

* Zarząd apansży zamierza założyć 
wzorowe szkoły rolnicze w na- 
leżących do niego majątkach. 

*W dniu l-szym sierpuia r. b. otwarta 
będzie w Amsterdamie międzynaroado- 
wa wystawa książek; wystawa po- 
trwa do 27 go września. 


Inowłódz. 

W środę, dnia 22 czerwca r. b. w mia- 
steczku Inowłódz nad Pilicą, w powiecie 
rawskim, o godzinie 10-ej rano wybuchnął 
gwałtowny pożar. Ogień* rozpoczął 
się wśród stodół, nieopatrznie skupionych 
jedna przy drugiej, tuż pod samem miaste- 
czkiem. Skutkiem tego skupieniw, nawet 
przy spokojaem powietrzu, ratunek bylby 


Baronowa zerwała się z krzesła, Marsac 
uczynił tosamo, 

Stanęli naprzeciwko siebie i, mierząc się 
oczami, drželi oboje: ona z gniewu, on z 
obawy, że ją obraził, 

— Mów pau otwarcie — zawołała glo- 
sem powstrzymywanym, w którym przebi- 
jat najwyższy ból i gorycz — baron pola- 
cił panu dowiedzieć się, czy Gilberta jest 
jego córką? 

Marsac skłonił się z uszanowaniem, po- 
tem podniósł głowę, szukając wzroku ba- 
ronowej. Patrzała na niego zimno, beyo 
burzenia; fala krwi, która po tej zniewa- 
dze uderzyła jej do głowy, zaczęła powoli 
ustępować, pozostawiając po sobie kredo- 
wą bladość. 

— Nie zasłużyłam na tę zniewagę—po- 
wiedziała nareszcie. — Jedyną moją zale- 
tą była szczerość w postępowaniu; dałam 
jej dowody, opuszczając dom barona, w 
chwili, kiedy się przekonałam, że z mił- 
ścią w sercu dla innego, nie godzą się o- 
bowiązki żony; szczerość ta, pozbawiwszy 
mnie szacunku świata i.. miłości syna, 
powinna była mnie ochronić przed tak nę- 
dznym zarzutem. 

Mówiła szybko, głosem zdławionym, ze 
ściągniętemi brwiami, nareszcie „wyczerpa- 
na, apadła na fotel, 

Marsac zbliżył się do niej, a ująwszy jej 
rękę, złożył na miej pełen szacunku poca- 
Junek, schylając się przytem tak nizko, iż 
zdawało się, że paduie przed nią na ko- 
lana. 

— Niech mi pani wybaczy — mówił — 
nigdy o tem nie wątpiłem; lecz barom, w 
imienin którego ta przychodzę jako po- 
słannik pokoju — Wierz mi pani — baron 
pragnął jednego słówka z ust pani, „aby 
rozprószyć tę niepewność, która stałaby 
wiecznie na przeszkodzie spełnienia jego 
życzeń. Błaga on, a pani mu tego odmó- 
wić nie może, aby Gilberta powróciła do 
domu ojcowskiego i zajęła tam miejsce jej 
przynależne. l 

— Gilberta do òjca? Chce ml ją zabrać? 

— Nie, pani. Pan Graudpró ptagale, a- 


by wraz z córką wróciła i paui pod jego | ką 
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bardzo utrudniony; tembardziej wiens 
podobns było o nim myśleć Przy pi 
wiótrze, jaki wiał właśnie w kiernoky li. 
nii, ma jakiej stodoly byty rozimies 
To taż zgorzały wszystkie 47, stojące dą, 
lej pò za punktem rozpoczęcia się 
w ciągu pół godziny. Można było tylko 
starać się o niedoppszczenie ognia dy 
jących dalej w kierunku wiatrą dom$ 
w liczbie kilkunastu. Dwa z nich zaj 
sią prawie równocześnie ze stodolami M 
zgorzały do szczętu. Przy trzecim zapa 
lita się już stodoła i obora i zaczął Pios 
nąć dach samego domu, gdy nadbiegłą - 
pomoc z poblizkiej, znanej łodzianom ky, 
lonii letniej. Przybyli letnicy wraz z 
cę kolonii, p. Dąbrowskim, który-spi 
dził sikawkę i beczkę” do wożenia wyg, 
własnym przykładem wlali energię w 
piałych i apatycznych mieszkańców. 
przód wzięto się do enia oguia 
cego się w kilku miejscach na dachu dy. 
mu, oraz do obalenia i rozebrania 
nu i plotu, łączącega płonące zabudowa- 
nia gospodarskie z domem, poczem n4 dą. 
chach wszystkich sąsiednich zabudowąż 
umiaszczono po paru ladzi z konewkani 
wody dla natychmiastowego gaszenia, jii- 
dających ma dachy głowni. Po dokonaniy 
tego pożar został już umiejscowiony. 
Wtedy pod wodzą przybyłego wachmistrzą 
straży ziemskiej wzięto się do gaszenia 
dogorywających dwu domów  początko- 
wych, których wiązania rozerwano Jaką- 
mi. Po paru godzinach pracy i te źródłą 
ognia zostały nareszcie stłumione i na 
miejscu pożaru pozostały tylko dymiące 
kupy węgli i 2 sterczące kominy domów, 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Stodoły 
po większej części były puste, z wyjąt- 
kiem Ż, w których znajdowało się drzewo 
budulcowe. Jedaa z nich nałeżałą do 
stelmucha, którego dom ocalono, druga da 
kupca, utrzymującego sklepik w kolonii 
letniej. Spalone zabudowania były skrom- 
ne, a uawet bardzo liche, pieniężna więs 
ich wartość zapewne niezbyt wysoka, 
ale należały ladzi abogich, którzy stra- 
tę tę odczują dotkliwie, zwłaszcza po nie- 
urodzajnym roku ubiegłym. Na zakończe: 
nie podnieść nam tu wypada raz jeszcze 
cbętną i gorliwą pomoc w ratanka letai- 
ków z Łodzi i Warszawy. Nawet niektó+ 
re panie (łodzianki) pomagały własnoręcz- 
nie mieszkańcom wynosić rzeczy z zagro- 
żonych domów i nosily wodę w kubełkach 
z pablizkiego źródla. Tem gorzej odbijała 
od tej gorliwości niezaraduość większości 
miejseowych mieszkańców, którzy tylko o 
swój dobytsk się troszczyli. 
W/arsznwa. 
Kolonia letnia dla wycho- 
wafńńców domu podrzutków przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie 
urządzoną > w jednym z folwarków, 
należących do szpitala. 


W dniu 2-gim lipca r. b, położony bo» 


Baronowa nic nie odpowiedziała, zdawa: 
ło się, ża nawet nie słyszała słów Mar- 
sac'a. Łzy, oddawna nagromadzone, towo- 
wały sobie teraz drogę od serca do oczów, 
porusgając caly świat wrażeń, bólów da- 
wno z*pomnianych, a teraz nańówo zbu- 
dzonych, przedstawiających jej całą gro- 
zę wieubłaganych wspomnień. Nareszcie 
pokonała wzroszenie, jak poprzednio poko- 
nała gniew i głosem cichym, drżącym 
zdradzającym tylko jej wewnętrzne wzba* 
rzenie, mówiła: 

— Mąż mój życzy sobie, abym, wraz 2 
córką, powróciła do niego, aby Gilberta 
mogła być wprowadzoną w świat i wyjść 
zamąż odpowiednio, ży dobrze zrozamia- 
łam? A czy zdał sobie sprawę, jakie ja 
zajmę stanowisko wobec tego świata? Daj 
może kobieta, która rzuciła dom męża przed 
siedmnastu Jaty, która z kochankiem żyła 
łat sześć i która po nim żałobę nosi, pa- 
wrócić do tegoż domu bez wywołania jest- 
cze większego skandalu? 

— Baron jest tego samego zdania; giy- 
bym śmiał, powiedzialbym, ża i ja je po” 
dzielam. Lecz świat nia jest tak okrutny» 
przepraszam —zawołał Marsac, spos 
szy niecierpliwy ruch baronowej. — Wiele 
bardzo osób zapomniało o wypadkach, któ- 
re pani wspomniała, inni" przypuszczają 
zgoła inne powody, dla których pani opt- 
ścila męża, a zresztą... czy przyczyną 1% 
zasadzie której baron robi pani tę propo" 
zycyę, nie jest dostateczną, abyś panl 
mogła znieść kilku: osobistych przykrości: 
Wszak ta chodzi 0 przyszłość i 
Gilberty. 

— Pan ma słuszność, wspominając 
córkę, inaczej nie pozwoliłabym do 
tej kwestyi. Czy pan wie, dlaczego pori 
niłam to, co Świat nazywa błędem, 4% 
może była wajkeroiczniejszym -czynem W 
mojem życiu? Nie. Baron nie opowieddsł 
pań tej historyi? A więc ja ją opowie 

siądź pan i posluchaj. pt 

Baronowa była teraz. bardzo epoko 
Mówila wyniośle, z pewnem oderw 
się ód rzeczywistości, usuwającem w dale- 

przeszłość wszelkie obrazy boles ki 
rych wspomnienia teraz wyzy wała. 
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węgielny pod nowobudający 
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giajsterydm Spraw wewnętrzaych udzie- 
palżonkom Izydorowi i Felli Kaftalom 

į na otwarcie biurasogłoszeń, 
kautorów wynajmu mieszkań i pd- 
średnictwa w dostarczaniu pracowników 


fachowych" 


br. Potocki 2,530 ra. N. 
A. ks. Lubecki 1,340 ra. ba- 
W. Mysyrowicz 960 rs., J6- 
E. Korsak 560 rs., Garbiń 
s, J. U. Niemcewicz 500 rs, i t. d. Ośm 
węgrało sumy ponad 1,000 rs., „a mianowicie: 
uwa” DTA rs., „Bastille* 2,300 ra., „Gala 
ra, „Kuudry* 1,930 rs., „Lady Henry“ 
„Tzigane* 1,320 rs. „Braganza* 1,040 
iedg* 1,090 rs., „Cadi* tylko 840 rs., po- 
mógł brać udział tylko w jednym biegu. 
gilan hodowcy wzięli z ma gp 33,600 rs. Naj: 

zte jeduskże interesy poro ił totalizator, gdyź 
śwzód jego wynosił 47,000 rs, to zaaczy, że przes 
guy jego przeszło 270,000 rs. 


w pobliżu Kępy-Potockiej, pod Bielanami, ryba= 
a wyłowili dwa ciała topielców: mężczyzny i ko- 
diety, Stan zwłok świądczy, iż musiały znajdować 
sią w wodzie od dni E kunastu. 


Lublin. 
W sobotę odbyło się w Lublinie ogólue 
zebranie uczestników spółki cywilnej pod 
frmą „teatr lubelski*. P. Przewó- 
ski odczytał sprawozdanie zarządu za r. 
r.z którego okazuje się, że rok 1891 był 
dla spółki pomyślniejszy od lat poprze- 
àich. Wprawdzie lokal po b. resursie 
kopieckiej dotąd nie jest wynajęty, co E 
stawia spółkę znacznej części dochodów, 
jędnakże mimo to rachunki zamknięto po 
raz pierwszy zwyżką w dochodach, wyno- 
saeg 1,017 rs, Z wynajmu sali teatral- 
nej w r. ż. osiągnięto 2,456 rs. Majątek 
spółki przedstawia wartość 138,354 rs., to 
jęst o 2,108 rs. więcej, niż w r. z. Spół- 
ka liczy obecnie 54 uczestników, posiada- 
jących 87 udziałów na sumę ogólną 76,560 
r Dochody spółki w r. z. wynosiły 6,280 
rs. wydatki 5,263 rs. Do zarządu powo- 
łani są przez aklamacyę ponownie pp.: St. 
Przewóski, Edward Krausse, Karol Miller 
i Władysław Graf, na zastępców pp: 
Władysław Domański i Juliusz Vetter: 


ZIN 

— Byłam od dwunastu lat za mężem, 
syo mój, Pawel, miał dziesiąty rok, kiedy 
pozuałam pana Tinsay. Nie będę pauw o 
nin mówiła, nie znajeś go... nie rozumial- 
bys mnie. Był to ideał wcielony... lecz nie 
to chviałam powiedzieć.. Wkrótce, po 
pierwszem naszem spotkaniu, spostrzegłam, 
ie oddawua nie kocham pana Grandprć. 
W chwili, kiedy za niego wychodziłam, by- 
dam do niego szczerze przywiązaną i ko- 
dialam go tak, jak kochają młode ośmna- 
stoletnie dziewczęta. Prawdę mówiąc, ni- 
giy go nie rozumiałam, lecz on, zdaje się, 
kochat mnie. » 

— Tak, on kochał panią—przerwał Mar- 
sc cichym głosem. 

— Być może. Byłam spokojna i wzglę- 
dnie szczęśliwa do chwili, w której się 
przekonałam o swej obojętności dla baro- 
na, Wkrótce potem poznałam, że pan Tin- 
say mnie kocha, a ja jestem mu wzaje 
lą, Wierz mi pan, nie bez wyrzutów su- 
wienia, nie bez bólu i cierpień widzi ucz- 
dwa kobieta wzrastającą w sobie miłość 
dla innego, tak różną od tej, którą za- 
irzysięgła przy ołtarzn.. Nie może pan 
mieć pojęcia o przerażenia, niepokoju, o 
walkach, które trzeba staczać z samą £0- 
tą. Przez kilka miesięcy wałczyłam i cier= 
pałam, lecz miłość moja silniejszą byla od 
Wszystkiego. Kochałam p. Tiusay miłością 


| cym wygrane te doszły do cyfry 7,000 fst. i 


DZIENNIK ŁODZKI. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


„*, Poznań. Czpnią tu przygotowania do 
uroczystego przyjącik praskiego ministra 0- 
świuty, który ma przybyć do Poznania, celem 
odbycia inspekcyj w szkołach, uczęszczanych 
przez dzieci polskie, Minister ma udać sig tak- 
że i do Prus zachodnich. 

4%, Ś. p. Erazm Fabiański, artysta-ma- 
larz dekorator, ur. w r. 1826, zmarł w tych 
dniach w Krakowie, Ukończywszy akademię 
satuk pięknych w Petersburgu, wyjechał do 
FPrancyi, skąd znów udał się do Lwowa, gdzie, 
pomiędzy innemi, wykonał cenus malowidła w 
katedrze gr.-knt. Św. Jerzego. 

s*a Aktor posłem. „Mónestrel* donosi, że 
największy dzisiaj w aktorów włoskich, a mia- 
nowicie Ernest Rossi, postanowil poświęcić się 
życia polityczne mierzył og starać się © 
mandat poselski z m. Livorno, 

s*a Kobieta akademikiem. Pani Bertaux, 
zułożygjelku i prezesowa „kobiecego stowarzy- 
szenia malarek i rzeźbiarek*, postawiła Swą 
kandydaturę na wakujące krzesło w akademii 
sztak pięknych. Akademicy będą zapewne zmu- 
azni odmówić sobie zaszczytu i przyjemuości 
posiadania kolegi z płci pięknej, według usti- 
wy bowiem, krzesła akademickie nie mogą być 
zsjmowane przez kobiety. 

a*s Znany filantrop, baron Hirsch, przezna- 
cza corocznie sumy, wygrywane na wyścigach, 
ma rzećź szpitali londyńskich. W roku bieżą- 


stanowią pokaźny zasiłek dla fonduszów szpi- 
talnych. 

„*, Kobiety angielskie nietylko mężnie 
bronią swych praw, lecz z każdym daiem wig- 
cej się emaucypają. Londyński dziennik „Geut- 
lewomau*, bardzo przes damy czytany, zumie- 
ścił w szpaltach swych zapytanie: „czy kobiety 
chcą głosowuć przy wyborach do parlamentu? * 
i prosił swe czytelniczki, aby nadesłały mu w 
tej kwestyi odpowiedzi, Rezaltat z głosowania 
był następujący: 8,301 odpowiedziało „tak“, a 
tylko 1,158 „nie*. 

s*a Mówka pogrzebowa. W jednem z 
miast poładniowej Francyi, prezes stowarzysze- 
nia byłych wojskowych, przemówił w ten 8po- 
sób mad grobem jednego z kolegów: „Panowie 
i koledzy! Smutna okoliczność, która nas ta 
zebrała, nasuwa mi pewną uwagę: że śmie ró 
jest ślepą: Z trzydziesta trzech członków na- 
szego stowarzyszenia, ten, którego grzebiemy, 
był dziowiętnastym na liście, sporządzonej po- 
rządkiem starszeństwa co do wieku, co znaczy, 
Że pozostało 13-tu starszych od niego. Zadczy 
to, że zostaliśmy zautukowani od środka; py- 
tanie, czy w przyszłości gołokostny kosiarz ü- 
dersy na głowę, czy na ogon naszej kolumny? 
Cokolwiek pastąpi, przyjaciela! ojczyzna i ko- 
ledzy żegnają cię. Oczekaj nas, spoczywając 
w pokoja!* 

a*s Święcanie niedzieli. Cesarz Wilhelm 
podpissł dekret, mocą którego niedziele an- 
gielskie staną się wobec niemieckich dniami 
roboczemi! Wedłag dekretu tego, wszystkie ban- 
dle, magazyny i wogóle wszelkie zakłady, w 
których śmiertelnicy za gotówkę otrzymają za- 
spokojemie potrzeb fizycznych lab materyal- 
nych, wiany być przy niedzieli zamkajęte, Na- 
wet berlińskie towarzystwo tak zwanych nata- 
mastów, dostarczejących przechodniom, za wrzu- 
ceniem w odpowiedoi otwór sztuki. dziesięcio- 
fenigowej, wodę saiłową, kieliszek syropu lub 
tabliczkę czekolady, otrzymało koncesyę z tym 
warunkiem, że automaty te nie będą fankcyo- 
nowały w niedziele. 


TEATR I MUZYKA. 

$ W czwartek odbył się trzeci i ostat- 
ni występ Władysława Barącza, a ponie- 
waż w program weszły i wokalno-instru- 
mentalne popisy artysty, obowiązek spra- 
wozdawcy muzycznego zmusza nas do wy- 
powiedzenia chociaż w kilku słowach na- 
szego o popisach tych zdania. Produkcye 
wokalne p. B., wkraczając silnie w grani- 
ce szansonety, krytyce muzycznej podle- 
|gać nie mogą, matomiast trudno pominąć 
w sprawozdania” wybitnych zdolności p. 
Bi jako fortepianisty. Szkoda, że p. B., 


jak sam wyznał przy pierwszym występie, | lis 


poszedł za radą Goetle'go i uprawia 
wszelkie przeróżne swe zdolności, aby, jak 
się wyrazil, sprawić niemi przyjemność 
słuchaczom. Przyjemność ta byłaby w 


raj otwarto pierwszy ruski zjazd 
ników i przedstawicieli przemysłu spirytu- 
sowego. Po nabożeństwie odczytana tele- 
gram od mi 
czenie po: 


dochodów niestatych, Jermołow, wy 


Jelyną, skończoną i, mogę powiedzieć, że | istocie i 
h ' v é, že | prawdziwą, gdyby p. B. kształcił 
ke wysiłki, aby ją stłamić, robiły ją szczerze i sumiennie zdoluości swe do for- 

miętuiejszą. O uczuciach naszych die |tepiann, W czwartek dał nam możność 


bylo dotąd mowy między nami, jak naj- 
<uergiczniej nkrywaliśmy je > sach e mj 
może nigdy nie przyszioby do wyziania... 
uiech się pan nie uśmiecha, panie Marsac, 
S% osoby, które nmieją ukrywać takie rze- 
krk guyby to nawet miały życiem przy- 
ek Lecż przeznaczenie chciało, że þan 

audprć powziął dla mnie jakieś uczucie 
= içine, co najmniej dziwne po dwuna- 
ry latach małżeństwa. Nie opuszczał mnie 

t chwilę T zamęczał dowodami swojej mi- 

» będącej dia mnie wstrętuą, 
— (ierpiał=wtrącił łagodnie Matsac. 


(D.e.n.). 


ocenienia ich bardzo zręczfem i udatnem 
zaimprowizowaniem fautazyj, a raczej pot- 
qQouri z motywów różnych oper, które s0- 
bie publiczność wybrała, Najmniej fortan- 
ne są przemówienia p. B. Zawiele tam 


T i pochwał samego siebie. Czy mie | „ff 
e 


piej byłoby, aby artysta pozostawił ta- 
kowe siuchaczom, pomuąc NA rzymskie jê- 
szcze przysłowie „własna chwała cn......” 
Bardzo także byłoby pożądanem, abyśmy 
w dzisiejszych czasach, zbyt obfitając 
w bezwyznaniowców, ateuszów i blużnier- 
ców, nie zapominali, zwłaszcza w publicz- 
nych przemówieniach, o dragiem przyka- 
zaniu Boskiem! 

8. Krz. 


Z W Busku rozpocznie w tych dniach 
przedstawienia towarzystwo. dramatyczne 
pod kierunkiem p. Lucyana Kościeleckie- 
go, zorganizowane 1 adininistrowane przez 
p. Józefa Zbrożka, b. artystę sceny po- 
znańskiej, Po skończeniu sezonu w Busku- 
towarzystwo, w odpowiednio zwiększonym 
komplecie, wyjędzie nad Wołgę. 


TELEGRAMY. 


Moskwa, 23 czerwca. (Ag. półn.). Wczo- 
rzel- 


stra skarba, wyrażający ży- 
ności w pracach zjazdu. Prze- 
wodniczący zjazda, dyrektor departamentu 
głosił 
mowę, w której dowodził wspólności inte- 


resów wytwórców, pośredników i spożyw- 


ców okowity i związku interesów gorzel- 
ników z przedsięwzięciami rządu. Zjazdo- 
wi przedstawiono do wyjaśnienia prośby 
w sprawie przywrócenia premii od wywo- 
zu okowity i zamknięcia rynków hiszpań- 
skich. 

Berlin, 22 czerwca. (Ag. póła.). W dnia 
10-ym b. m. stoczono pod Moszi w Afry- 
ca wschodniej bitwę, w której polegli: ko- 
mendavt oddziału niemieckiego, baron Bü- 
low, porucznik Wolfram i 20-tu żołnierzy 
sudańczyków.: Podoficerowie: Winzer i Wit- 
tschok, mający pod swoją komendą 64-ch 
ludzi, bronią jeszcze stacyi Kilimandszaro. 
Wysłane z Dar-Estlm posiłki w liczbie 
180 ludzi, przydyły dzisiaj do Tranga I 
wyruszyły natychmiast w głąb krajn. 

Berlin, 23 czerwca. (Ag. półu.). Krążą 
pogłoski, że gpsarz Wilhelm po odjeździe 
króla Humberta i królowej Małgorzaty 
wyjedzie jutro wieczorem do Kiel, gdzie 
w niedzielę na pokładzie jachtu „Hohen- 
zollera* odpłynie do Szczecina, aby być 
obecnym przy spuszczenia na morze nowe- 
go ukręta wojennego. Zapewniają, że 
z wycieczki na półuoc cesarz Wilhelm 
wróci prędzej, niż poprzednio zamierzał. 
W końcu lipca cesarz odjedzie do Wilbelsm- 
hafen, skąd uda się do Anglii. 

Wiedeń, 23 czerwca, (Ag. półn.). Ksią- 
że Bismark odjechał dziś z małżonką do 
Salzburga. W chwili cdjazdu publiczność 
zgotowala im znów owacyę i wzniosła 0- 
krzyki: „Do widzenia“, 

Kandahar, 23 czerwca. (Ag. póła.), Af- 
ganowie stracili w ostatnich potyczkach 
z chazarasami 250 ladzi z wojska regular- 
nego i 1,200 z nięregularaego. Wojsko 
afgańskie upadło na duchu, wskutek czego 
zdarza się wiele wypadków zbiegostwa 
z szeregów. 

Chicago, 23-go czerwca. (Ag. póln.). 
W pierwszem głosowania na konwencie 
dómokratycznym na kandydata stronni- 
ctwa demokratycznego na urząd prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych wybrany został 


Cleveland. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 23-70 czerwca Wakala krót. tarm. na: 
Berlin (2 4.) $7.021/,, 95, 43.00, 05 kup; Lomtyu 
(3 m.) 9.731/,, 74 kup; Paryż (10 d) — — = — 
kup; Wiedeń (R 4.) = — — — kup 4%, liaty li- 
kwidacyjne Królestwa Polskiego nże 99.00 żąd 
—-— kup; takież małe 95.75 żąd, —— kupi 
Dla ruska pożyczka wschodnia Il-ej emisyi 103.25 
żąd., — — — kup., fll-ej emisyi 105.50 żądą 
—.— kup; 5%, obligi banka szlacheckiego —— 
tad, —— kup; 5", ruska pożyczkę premiowa 
s 1864 roku l-ej emisy! kup ; takaż z 1566 r. 
Il-ej emisyi —— kup.; 57. pożyczka wewnętrzne s0- 
ryi Lej 95.80 żąd.. 95.15, 50, 55 kap, takaż seryi I 
95.70 żąd., 95.30, 35 kup.; 57/, listy zast. ziemskie I-ej 
aeryi duża 102.85 żąd., —.— kup; tukież małę 


. 


—,m—żąd., —.— knp., takież Il-ej soryi —— = 
Ill małe 102.35 śąd., 102.00, 05, 10, 15 kup. „ V-ej 
seryi —— żąd., —— kup; 5%, liaty 


miasta Warszawy Faj seryi 102.35 żąd., ge — ku 
litej siyi 102 13 


y —.— kup; [V-ej seryi 101.80 14 Vej 
seryi 101.75 żąd, —.— kup, V[-ej Mo: 111.75 

+ —— kup. 5a obligi miasta Warszawy 
dažo —.— żąd., — — p; takież mała —.— 
kad, —.— kup; 5% listy zastawne miasta Łodzi 


kup; ©"/, listy zastawne miasta w 
żąd., takież miasta Lublina i 
takież miasta Płocka —— žydi- 69/, listy wąstawna 
wileńskia —.— żąłz 6%, takiew 10LÓJ kąd. 


$ 


Dyskowtó: Barlin 31, Lasdyu 21, Paryż 2y 


Wiedeń £%,, Petershury 44%, Wartość kuponu w 
potrącewiagy 5”. listy tawne fiemskię 13 | ski, Mantap i 
warsz. | 1032. fodi 03.6, listy likwidacyjoe | z Kalisza, 


23,2 pożyczka prewiows I 211.1. K: 1319 

Petereburp, 23 czerwona Waksle na Lowtyu 932), 
H pożyerka waclioduia 10275, IU paryska 
dnia 105.25, Aia’ listy zastawnć krelgt, zian 
152,00, nkcye banka rnskiągo dla hamtin x 
nego 253.00, petersburskiego banku: dyskoutowsgo 
475.00, buska międzynarodowego 43500, warszaw= 
skiegu bauku dyskontowego —.—. 
elln, 23-go ozerwow Knnknoty raskie ernis: 
.80, na dustęwę 207.00, wakula un Wnrszawę 
206.36, sa == Fa l ——, fina Petersbur. 
dl. ——, ns LoMlyu krát 20.371/;, na Londyn dł. 
20.33, na Wiedeń 170.40, kupony seląa 324.60; 
5%, listy zastawne 6525, 4%, listy likwidacyjne 
63.75, pożyczka suska 4*/, z 18%) r. 95.50, 4%, x 
EL L0 poł: a a pz" 5% r. a z id54 
t -pobyc mą tl om, —.—. [Li omi 
syi 67.80, 5%), listy zastawne ruskia 103 70, 5 

czka premiowa % 136% rok 457,75. * 
T. = Skeya |. warda oska wiej 


skcya drogi żel Aańskiej 
Bieda aboye kredytowa kantrynskie 170.12. 
watseowakiego bauku balllowego —— sek 


S — 


wego —.—, dyskonto nismieckiego bauku państwa 
a5) „ prywatne 1,7%, we. 
kar tŻ czerwca. Pożyczka ruska r 1889 r. 
IE emisgi 97.75, JJa Kvascie uugielakie 96.62. 
Warszawa, 23-70 czerwca. Targ ia placu Witkowa 
sklęgo. Psamiiex «m ord. —, pstra l doka, SOB — 
—, biała — —855 wykorowa — —370 zy, 
wyborow — — —, średnie — — —, wadliwa — 
~- = jęczmień 2 du esol. 400—430, owies 285 — 
350, gryka nb SC, teayik lataj —, m soda - 
— , rzepak xps gim — — — próch pola, - 
g00;eukrowy 900-11 O, fawoln 1003 —1100 za kórsees 
Kassa jaginna 130—140 ole] renyakowy 
lniany — — - su pud., kartóde — — — m kom | 
P A fe- 
wiezion» pazeniey , kya —  jęczmi 
30, ow»a 100, grochu Saares a Wez om 
Warszawa, 23-go czerwca. Okowiia, Hurt. skład. i 
ga wiadro 100%: LLIG brutto z potrąc. 2'/,, 10.937 
netto bez potrąc,; za 7$*: 8.70 brutto z potr. i 
8537 netto bez potrąc. Szynki ea wiadro 100% 1 
bratto z potrąc. 2*/,, 11.077 netto baxs potrąc., zm 
78% 682 bratto z porge P/a 8.63 netto bas potta 
Bariin, 23-go czerwca Paxoniex ITE —240, na czer. 
lipiec 479—151; u» lipiec sierpień 179:/, —181. 7 
183—196, na cterw. lipie 190/, —192Y,, ux lipiec 
sierpień —.—. uu 
Londyn, 21-go czerwca. 98%, cukięr JawA loco 15.25 
spokojnie. Uusiar burskowy 13.25, spokojnie. ` 
Liverpool, 22-go czerwca. Baweluw. Sprawocdanie 
końcowe. Obrót 10,00) bel, z tego na spekulacyg i 
wóz 1000 hal. Middling nmergkańska: NA Czar” 
wiec lipiec 3*/,, sprzedawcy, na lipiec sierpień 4 
sprzedawcy, na sierpień weszsiań 4*/., pł w o 
wrzesień padzieruik 4*/,, sprzelawcy, ua po = 
ernik listopad 4'/, sprzedawcy. 
Nów-York, 22-go czerwca Bawalna Tj, w Now. 
Orleanie 7.23. 
New-Yerk, 22-go czerwoa Kawa Rio M7 12.62, 
K p M 7 low urdiuary ws lipiec 1157, ua grude 


. 


TELEGRAMY GIELDOWE. 
Giełda Warszawska. | ZE ARZZE 


Zapłacono 
Za weksle krótkotarminawe 


un Borliun za 100 mr. . „| 4806 $885 
us Londyn za I E, . - - « - | 97 383 
aa Paryż za 100 (r.- „ + - + 3890 39.60 
na Wiedeń za 100 fi. s2— | 83— 
Żądano z końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | e9 — 99.75 
Ruska pożyczka wschoduia . .|103.25 | 1038.50 
40, póź wewu. < > „| 95650 | 95.78 
Listy sast. ziem; Seryi T A B.| 10286 | 102.75 
w „ r IDA Baj10225 |1022% 
Listy nast, m. Waraz. Ser. I. «]iv2.35 10235 
[U Ki g 
Listy Tast, m. 'Eodsi Saryi 1 a Z Wea 
AE Sy 1 Z) y 
Giełda Berlińska. 
Banknoty roskie xaraz . .|20665 |204— 
> „ ns dostawę . |207— |204— 
Dyskouto prywatue - - « : 4%, | Ph lo 
b 


Not. arzęd. nieurz, 
Kupony celne 156— —— 
Marki niemieckie =- NH 
Austryackie banknoty —— -V 
Franki =- — W 


MLM RL LLL KA 


DZIENNA STATYSTYKA LUDWOSCI. 

Nalżeństwa zawarte w dnin 23 czerwca: 

W parafii katolickiej. 1: Leopold Gruszczyński z 
Heleną Mleczkowską. 
are urazy x e jj an 5 Bec 

yw tal a aum z Pessą Polańską, 
Zate Lajb z Maly Litmaa. i 

Zmarli w dnia 23 czerwca: 

Katolicy: Dziaci da lat 15-ta zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3  dzieweząt 1 dorosłych 1 
w tej liczbie mężczyzn 1 Kobiet — a imianowicie: 
Pawel Papra, lat 60. 

Ewangielloy: Dzieci do lat 15-ta zmarło 2, w baj 
lezbie chłopsów 2  dzieweżąt — dorosłych |E 
w tej liczbie mężczyzn — kobisż I m mianówieśe : 
Halda Floreutyn« Schreiber, let 47. 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-tu zmarło 3 w tej 
liczbie chłopców 1 dziewcząt 2  dorodych — 
w tej liczbia mążezyzn — kobiet — s mianowiciec 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grand Hotel. A. Tarniow z Ekaterymndara, A. 
Falkson i C. Kirsten z Charkowa, Z. Guldenberg z 
Kerczu, J. Riwkin z Moskwy, A. Friedifadar i B. 
Frank z Warszawy. 

Hotel Viotoria, 4, Gilsnu z Brakseli, Rzbowska z 
Dąbska, A. Szma'e £ Mesny Selłemina 4 Cepit 
chówy, Stamm z Mikołajowa, ML Tropp #3 


słoczy. 

Motel Polski, Kupi z Wojnowie, Jonet, Mirs- 
i Kowalski z Warszawy, Trąbczyń ih 
ahan z Grodua. 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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CODZIENNIE ŚWIEŻE 
Tabela wygranych 


JU i frmn$ w dniu 7 ciągnienia 5 klasy 158 loteryi klasycznej. Dnia 23 czer 


ca 1892 roku. 


Główne wygrane: Rs. 40,000 na M 11730, Ra. 4,0%0 na X 1785, Po rs. 2,000 m 
X '873 140603 20558 21306. Pu rs. 1,000 na NM 2987 16137 20473 23216. Po 1% 
|400 na M% 480 733 888 2414 470L 5093 14566 17777 18194 20352 21451. Po ts, 
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- w wa KU- 16663 17262 17961 19333 19432 20080 20346 21047 24300. 


na wsi, w drueiej w malem mia-| Łaskawy znalazca raczy złożyć 0 


> takowy w istracie tutejszym. u p z 
pes" INCIMZ T iea |) w sklepie „Juljanów”. 
Doswiadozony nauozyeiel, || + ZGUBiONO R<>|©>|G|2>+* 
Sia aa AAt da płamazyćw me bilet wojskowy, 
klega i deńóbiego, to szkól: rzemieślniczejjwydanpy w Kawie, na imię Jel Hu 
i slekanndryjskiej, ndziela także korepe-|ne Jnchimowięz. 


ZNIA Angielska Przyjmnje na sta- 


1 r prada łe leczenie konie i psy i udziela porad y / N- 

p pozie aaacso mamate kur |, Baskawy znalazes raczy takowylw kużiym czasie. Prawialowe i trwale Eo TEOR WIEMY a 
eu gimnazynlnego. Uferty proszę Skla- złożyć w tutejszym magistracie,  |Fucie koni, w. Milsza X 821-e. 55[1608/3167 4380/5840(73684 8800/10351/11884 [3352/14757/16506 18001[1962621053 
dać w adm. „Dziennika* pod lit. T. A. 1255— [222-150 Warikoff | Kwaśniewski. salteo] 73] Bi| 60| 80) 8920] 5311905) 63| 66] 72 Hi) 4% os 
lub osobiscie w mieszkaniu: Rige 31 7 - 7 Ta) „468208 BB Rii Ba 12028), 671484010032 

terze. na pensyj żeńskiej panny , H 1 T0j 9683 TA28, 9031) 68) 61] 97) 50 59 
Mug Jaszuńskiej od 3—5 po południu. e enow. 336/1727] 30) 9| 81 80! TU) 7543454] To) 73) 5 

11%2—5 66/1825] 54/6083] 83] 91 Bal- 7748549) 94| 8719m 
| 3 59| Gl] 87] 00M) 87) 9816701] 4020021) 


W. sobotę, dnia 25 i w niedzielę, 
dnia 26 czerwca r. b. 


łata podwy 


1618) g2) 68] GLISTYA14028| 22 1821420151] 
al sz) | rej 94 4j 45) 24118307) 5a ae 
87131] 931052112278) 6v) Gślies20] 86 59 S 

9202) 642343) 6215059 sej zaoz] $ 
90110607] 44]  9al151 rlia) 38 4 R 
RC 6218812) 24) 70) 


jaaar a a | _. 
Jest do sprzedania 


Biblioteka 


książek polskich, treści powa- 


| 93 

6412432), Taj - 8517021 18452] SU21838 
Ti) 43/18501/2030 | 
zh 68) 79 


f 


try ya graniczny 


d 


żnej i beletrystycznej,|-—: j j gal śl. 87] JA apasi) Ik 

przeszło 600 temów ładnie opra-|„E orkieg th Strzelców 2 Wroclawia pr BA śju00) rt kali" m 2 

wnych. Rygały orzechowe z szaj p. NA INSTRUMENTACH SMYCZKOWYCH o 90 2ajiższs| 42 5] Śl, BA 

fami b. ładne i praktyczne. Es pód dyrekezą kapelmigtrza EE. 9487] 50) 74 1412316338 89,18788,2)508 72007 

Wiadomość ulica Spacerowa 4 B K. Kiichie; S per Ape ge DLS ELARTA ROn BT 73 M 

13 u stróża. 1231—2 | 3 z nadzwyczaj urozmaiconym programem, i orkiestry wojskowej | ra mi 2 j a Lr R E3 E- x 
Po cenach niżej kosztu Ę pod R. 4 1049 e „Aj 3 ; 92 rez U 8 E ph 

> , x A : za |1134|2518/40666410) 97| 66] 9722/11303|. 85llśg0tisr8U| 94) 78 Sj M 

zupełna WYPRZEDAŻ «2 | Początek o godzinie 4 po południu. Wejście k. 30. Dzieci k. 10. S, 120u| 67 s 3 200 zę WODE s3 Si rann aaas k 

enn - k r 27 : R 
fymżęze ms powoda sk y: E W NIEDZIELĘ 4 aai £ 120084109 "88 dy 20/2 5 
i dzi, ulica Nowomiejska i | 20'160: k 

Dra dm Dornana $| KONCERT PORANNY i», namS Bój g 8] Sire a S. 

Józef Teszner.|| 8 Z OBIENA ORKIESTRAMI + shoo) 31113025] G3li63437701| 21 m5 

E od godziny 6-tejs rano, Wejście kop. 15. Dzieci kop. 5, c= za 33 = r 1551| LN ka 

Od 8 lipca r. b. a ś3 0102] wohsits] 15) 92 sj 8 a 

óJ F W PONIEDZIAŁEK i WTOREK o hus s "s8juieooj 16] 3416476] -Gnl 8021209 S 

POK kM ostatnie dwa koncer R | 9230494206] T21331/8856]. 49 cs 18| 3816518/17920/19378|. 6: „ęj 

do odnajęcia na I-em piętrze, wejś- E 180 61) 39) 6LIOŻIAJI7IOL3ZGO 53 s719ś63] SE 5 

cie z korytarza. Ulica Widzewska] ġa | orkiestry wrocławskiej na dętych i smyczkowych |< | Sas e ICE gz RI GS 1 

yis d-vis żeń. gimnazynm. Wiado-|„S2 lustramentach, * = i 1 80] 52 86, 2 

mość ul. Spacerowa Nr. 769-b o|-s$ ; Wejście Kop 26, Dzieci kop. 5. [=] | 22732 59 97 22823 22921 96 99 23043 23107 11 41 80 80 23355 g3 22401 7% 
W. Zarzyckiego 1282—3 W razić niepogody, koncerta odbędą się w sali. E N == 
; Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Dolesław Kalehowiecki. Jlosnozeno Ileuaypon 13 Imana 1892 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”+ 


NN. u cń FASSA lll pz — i , adi 


